Gena numerm 3 zł. 


|» $ 
y? 


Vy ażacij 


A | 


' gb zzo” 


« Atuty i 


a 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
aa a aa 


WTOREK 5 KWIETNIA 1949 ROKU. 


ROK II (V) 


Nr 93 (1467) 


sojusz robotniczo-chłopski 


— fundamentem władzy ludu pracującego 


— podstawą siły i rozkwitu naszego kraju 


Prezydent Rzeczypospolitej tow. Bolesław Bierut wita 
III Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej 


Obywatele! 
Zjechaliście się z całej Pol- 


ski, aby radzić o sprawach 
wsi i g pracy waszej organi- 
zacji — Związku Samopomo- 


cy Chłopskiej. Witam was go 
rąco i serdecznie w imieniu 
naszego Państwa, w imieniu 
Rządu, w imieniu całej Rze- 


czypospolitej. 


Pierwszy dzień 
Zjazdu ZSCh 


W dniu wczorajszym 


, w ogra 


mnej haki na Słożewcu w War-|: 
Ilr-ct) * 


szawie, rozpoczął obrady 
Krajowy Zjazd Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

Na zjazd zjechali ze wszyst 
kich gmin i powiatów chłopi- 
delegaci, wybrali w czasie osta 
tniej kampanii wyborczej. Re 
prezentują on: chłopów mało i 
średniorolnych podstawową 
masę chłopów. polskich. Przez 
trzy dni deiegąci radzić będą 
nad najżywotniejszymi zagadnie 
niami wst polskiej, nad nowy- 
mi zadaniami Związku nad no- 
wym statutem swej organizacj: 
bray dokonają wyboru nowych 
włądz naczelnych ZSChł. 

U wejścia na tereny na Siu- 
żewcu witają ' przybywających 
białoczerwone |! zielone flag'. 
Wszędzie widnieją trańsparen- 
ty z hasłami Zjazdu. 

Wśród licznych napisów wzy- 
wających do podniesienia pro- 
dukcji rolnej, do masowego u- 

„ działu członków ZSChł, w akcji 
współzawodnictwa pracy itd. — 
wysuwają się na plan pierwszy 
hasła sojuszu chłopsko-robotrti- 
czego. 

Na długo przed otwarciem Zja 
zdu na salę przybywają grupy 
delegatów  ZSChł, zajmując 
miejsca na dole i na balkonach. 
Uwagę zwracają delegacje robo 


tnicze, a szczególnie — górni- 
ków z Zagiębia Śląsko-Dąbrow 
skiego, metałowców z fabryki 
„Ursus“ oraz robotników z za- 
kładów przemysłowych w Cho- 
rzowie. 

koło godz. 10-ej na salę 
przybywają członkowie Rządu, 
przedstawiciele partii politycz- 


nych, liczni działacze robotniczy 
i chłopscy. 
Q godz. 10,30 przybywa Pre- 


zydent R. P. Bolesław Bierut w 
towarzystwie Premiera Gyran- 
kiewicza. przewodniczącego Ko 
mtetu Ekonomicznego mn. Min 
ca i min. Mijata, 

Po otwarciu Zjazdu przez pre 


zesąa Zarządu Głównego ZSŚChł. 
— SŁ Ignara — na trybunę 
przy olbrzymiej i długo niem:]- 
knącej owacji, wchodzi Prezy- 
dent Rzeczypospolitej tow. Bo- 
lesław Bierut, który wyglosił 
powitalne przemówienie. 
G * + 


PO PRZEMŐWIENIU PRE 
ZYDENTA BIERUTA NA- 
STAPIŁO UROCZYSTE 
WRĘCZENIE SZTANDARU 
OGÓLNOPOLSKIEGO ZSCh 
CHORĄŻEMU OB. ST. 
WIĘCKIEWICZOWI Z PO- 
WIATU WADOWICE. WRĘ- 
CZENIA DOKONAŁ PRE- 
ZYDENT BIERUT, KTÓRY 
POWIEDZIAŁ PRZY TYM: 

„WRĘCZAM WAM 
SZTANDAR OGÓLNOPOL- 
SKI ZWIĄZKU SAMOPO- 
MOCY CHŁOPSKIEJ, KTÓ- 
RY NIECH WAS PROWA- 
DZI DO WALKI I ZWYCIĘ 
STWA W  ODBUDOWZE 
WSI POLSKIEJ“, 


Sprawy, nad którymi bę- 
dziecie obradować. interesują 
głęboko cały naród polski 
Przed wsią polską, przed mi- 


lionowymi masami 
pracujących stanęło dziś ol- 


chłopów 


brzymie zadanie:  przebudo- 
wać i ulepszyć życie wsi poi- 
skiej, podnieść dobrobyt i kul 
turę mas ludowych. 

Trzeba, aby znikła wresz- 
cie i, aby znikła raz na za- 
wsze — nędza, ciemnota i za 
cofanie wsi. Trzeba, aby na- 
sza ziemią ojczysta dawała 
rolnikowi takie plony, na ja- 
kie pozwala dzisiejsza wiedza 
ludzka i technika. Trzeba, a- 
by dziecko chłopskie miało 
dostęp do wszystkich szczebli 
oświaty i nauki. Trzeba wy- 
rwać jak najszybciej milio- 
nowe masy mało- i średnio- 
rolnego chłopstwa z dotych- 
czasowego upośledzenia go- 
spodarczego i kulturalnego 
Oto wielkie, historyczne zada- 
nie, które stoi dziś przed na- 
szym pokoleniem, które stoi 
przed Polską Ludową. 

Czy możliwe i realne jest 
zadanie wydźwignięcia wsi 
polskiej z zaniedbania, w któ 
rym żyła od szeregu wieków? 

Czy mamy dość sił i czy ma 
my dostateczne środki, aby 
zadanie tak olbrzymie wyko- 
nać? 

Jest jeszcze wielu ludzi, któ 
rzy z powątpiewaniem kiwa- 
ją głowami, gdy się mówi o 
iepszej przyszłości io prze- 
budowie naszego życia na po- 


| 


ziomie znacznie wyższym od 
dzisiejszego, gdy się mówi o 
szybkim wzroście dobrobytu 
i bogactwa naszego kraju, 

Są to ludzie małej wiary i 
niegłębokiej myśli, którzy nie 
rozumieją wielkich przemian, 
jakie przeżywa dziś Polska 
Ludowa. 

LUDZIOM TYM WINNI- 
ŚMY POWIEDZIEĆ : 0- 
TWÓRZCIE OCZY I SPÓJRZ 
CIE NA TO. CO SIĘ DZIEJE 
DOOKOŁA WAS: w ciągu 
4-ch lat Polska odrodziła się 
z ruin, ze spalonych wsi i 
miast, a oto życie pulsuje już 
dziś w niej wartko i mocno, 
jak nigdy przedtem. 

Dymią kominy bdbudowa- 
nych fabryk i budują się no- 
we zakłady przemysłowe, ja- 


kich nigdy przedtem Polska 
nie miała. 
ROWNIEZ ATH! EWY NEETI EA HAEE DUE LEE TGA NH Ata AH 


Po raz pierwszy w dziejach 
wsi syn lub córka chłopa sia- 
dają na traktor i auto, za- 
przęgając maszyny do obsłu- 
gi chłopskich pół. 

DZAŚ TO SIĘ ZACZYNA. 
A ZA KILKA LAT WARKOT 
MOTORÓW NA POLACH 
CHŁOPSKICH BĘDZIE 
SZEDŁ W ZAWODY Z WAR 
KOTEM MASZYN W MIE- 
SCIE PRZEMYSŁOWYM. 

Coraz większe ilości nawo- 
zów sztucznych użyźniają już 
dziś i użyźniać będą coraz ob 
ficiej pola chłopskie. 

W rolnictwo polskie zaczy= 
nają wkraczać lepsze narzę= 
dzia, nowa technika i nowa 
organizacja, oparta na bar- 
dziej nowoczesnych * metodach 
uprawy rolnej i hodowli. Za- 


danie wydźwignięcia wsi z 
(Daiszy ciąg na str 2-ej) 
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EE iii wzm wa i ai bne t A 
Delegacja Zw. Zawodowych CSR 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). 
Dnia 3 bm. w godzinach ran- 
nych przybyła do Warszawy 
delegacja Centrali Czechosło- 
wackich Związków Zawoda- 
wych — URO. W ciągu 6-0ci0 
dniowego pobytu w Polsce 
delegacja zapozna się z dzia- 
łalnością Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, z or 
ganizacją naszego ruchu za- 
wodowego, z współzawodnic- 
twem pracy i z metodami osz 


czędnościowymi. Goście cze- 
chosłowaccy zwiedzą ośrodki 
IPN A AARRE PRAGA WEED a A 


przemysłowe w Warszawie, 
Łodzi i Katowicach. 

W skład delegacji wcho- 
dzą: kierownik Wydziału Kul 
tury i Propagandy URO — 
Karol Marvan, kierownik Wy 
działu Ogólno-Organizacyjne- 
go — Stefan Kopec, kierow= 
nik Wydziału Socjalnego — 
Vaclav Slach, zastępca kie- 
rownika Wydziału Ekonomicz 
nego — Valemir Rohacz i zâ- 
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy — Vlasta Zam- 
pachova. 


JANET) LABA LJ ZETA POWTORZYC ZNAŁY 


Chłopi radzieccy witają Kongres ZSCH 


Przemówienie delegata ZSRR Dubkowieckiego 


Obywatele Delegaci, 

Chłopi i Chłonpki! 

Pozwólcie przekazać wam 
gorące, braterskie pozdrowie- 
nia od radzieckich kółchoźni- 


ków, od chłopów i chłopek 
Związku Radzieckiego, po- 
zwółcie podziękować wam 


serdecznie za zaproszenie ra- 
dzieckiej delegacji na Zjazd 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, 

Chłopów radzieckich łączy 
z chłopami polskimi stara 
przyjaźń. Razem walczyliśmy 
"przeciw  caratowi, przeciw 
jarzmu pańszczyzny i wyzy- 
skowi obszarników. 

Razem prowadził nas do tej 
walki wielki Lenin. 

Ponad 30 lat minęło od hi- 
storycznego dnia, kiedy So- 
cjalistyczna Rewolucja Paż- 
dziernikowa wyzwoliła chło- 
pów naszego kraju z wieko- 


wej niewoli obszarników. 
Nazajutrz po zwycięstwie 
Rewolucji chłopi otrzymali 


bezpłatnie do użytkowania od 
Państwa Radzieckiego ponad 
150 milionów ha ziemi, nie 
licząc ziemi, która znajdowa- 
ła się w rękach chłopów do 
Rewolucji. 

Radzieccy chłopi, pod prze- 
wodnictwem klasy robotni- 
czej, stali się twórcami nowe- 
go, wolnego, szczęśliwego ży- 
cia. 


Niemieccy faszyści dążyli 
do przywrócenia  pańszczyź- 
nianych stosunków w naszym 
kraju. Chcieli ujarzmić i wy- 
tępić narody słowiańskie. Ar- 
mia Radziecka rozgromiła nie 
mieckich faszystów i wyzwo- 
liła narody Europy od zarazy 
faszystowskiej. 

Zwycięstwo osiągnęliśmy 
dzięki mądremu kierownic- 
twu, największego stratega 
wszystkich czasów, naszego 
ukochanego Woñza. Józefa 
Wissarjonowicza Stalina. 

Z utzuciem radości i za- 
chwytu witamy was, chłopów 
i cały lud pracujący wyzwo- 
lonej Polski. Oto i polscy 
chłopi, pod kierownictwem 
swojej klasy robotniczej, stali 
się panami swojego losu. 

Obywatele delegaci! 

Wojna przyniosła naszej go 
spodarce olbrzymie straty. 
Niemiecko-faszystowscy na- 
jeźdźcy wytępili lub wywie- 
źli do Niemiec: 

7 milionów koni; 

17 milionów bydła roga- 
tego; 

20 milionów świń i 

27 milionów owiec i kóz. 

Straty, jakie poniosły same 
tylko kołchozy, wynoszą 181 
miliardów rubli. 

Miliony ludzi pozostało bez 
dachu nad głową. 

Zdawało się, że trzeba bę- 


dzie długich dziesiątków lat,|ne, dla bydła, 
te straszne _rany,] kołchozu. 


by -zagoić 
zadane naszej gospodarce. 
Ale kraj radziecki posiada 
olbrzymie możliwości. . Pań- 
stwo Radzieckie opiera się b 
zasady społecznej własności 
środków produkcji Í o gospo- 
darkę planową. Ludzi radziec 
kich przenika gorąca miłość 
do swojej ojczyzny. 
Natychmiast po zakończe- 
niu wojny Rząd Radziecki za 
twierdził powojenny, pięcio- 
letni plan odbudowy i roz- 


woju gospodarki narodowej. 
Plan ten z powodzeniem 
wykonujemy, 


Gospodarka narodowa Związ 
ku Radzieckiego weszła w o- 
Kres nowego, potężnego roz- 
woju, a chłopi radzieccy: od- 
nieśli wielkie sukcesy w dzie- 
dzinie rozwoju gospodarki 
rolnej. 

Już w ubiegłym roku ogól- 
ne zbiory zbóż w naszym kra 
ju wyniosły ponad pół miliar 
da ton, tzn. osiągnęły niemal 
poziom przedwojenny, a inne 
plony — mimo posuchy w nie 
których okręgach nad Wołgą 
— okazały się wyższe, niż w 
latach przedwojennych. 

Wielkie sukcesy osiągnęli- 
śmy również w dziedzinie 
rozwoju hodowli. 

W każdym kołchozie istnie- 
ją specjalne fermy hodowla- 


pHni neneman TOTAL 


nuta „Kara” wykonała Plan 3-letnif 


Wspaniały wyczyn hutników szklanych Piotrkowa 


W dniu wczorajszym hutnicy 
Piotrkowa święcili swój dzień 
triumfu, Punktvalnie © godz, 
12 w południe załoga huty „Ka 
ra'* zebrała się przed wannami 
-— produkującymi szkło taflowe 
dla asystowania przy wielkiej 
uroczystości zakończenia Płanu 
Trzechletniego, 

Zaszczyt odebrania z walców 
ostatnich metrów szkłą przy- 
padł towarzyszom: Olbromskie- 
mu, Simie, Błażejowi i Gałąz- 
Ce, z brygad hutmistrzów Scibu- 
ta i Mrozińskiego. Natychmiast 
po przejęciu ostatnich tafli na 
miasto wyruszył wóz udekorowa 
ny zielenią i transparontami z 
napisami „HUTA KARA WY- 
KONALA PLAN TRZYLET- 
Nu, 

Do przewodniczacezo - Komi- 


tetu. Ekonomicznego Rady Mi- 
ristrów tow. Ministra Hilarego 
Minea wysłana została depesza 


bzstępującej treści: 


ZAŁOGA HUTY KARA MEL 


DUJE OBYWATELOWI MINI-| 


STROWI, ŻE W DNIU 3-GO 
KWIETNIA 1949 ROKU ZO- 
STAŁ WYKONANY TRZYLET 


Dziś o godz. 17 pierwszy 


UWAGA SŁUCHACZE KURSU DLA KORESPONDENTÓW 
I REDAKTORÓW GAZETEK ŚCIENNYCH 


wygłosi referat p.t. 
„MARKSISTOWSKI POGLĄD NA SWIAT" 
Punktualna obecność wszystkich słuchaczy obowią 
zkowa pod rygorem partyjnym 


NI PLAN PRODUKCJI SZKŁA 


ORIENNEGO w ILOŚCI 
6,300,000 METRÓW KWADRA 
| TOWYCH, 

Hutnicy z „Kary”* wysunęli 


się na czoło polskiej kłasy pra* 
euj Plan Trzyletni wykona- 
pierwsi z pierwszych, 

dniem i nócą. Gdy 


cej. 
li jako 


Pracowali 


UNO 
LOLOT S I EE D D 


wykład, tow. Budzyńska 


bloki szamotowe w wannach pę 
kały nie pozwalali na. wystu: 
dzenie pieców. Wchodzili do ko- 
«w których woda zamienia- 
się w parę — naprawiali 
„w biegu'* w stra 
szliwym upale, Bez przerwy z 
ich ognistych wanien  płynał 
polok kryształowego szkła okien 
nego, Niektórzy z tych bohate: 
rów pracy odznaczeni zostali 
Krzyżami Zasługi, Plan wyzna- 
czony dla nich był taki sam jak 
dla innych hut szklanych. Na 
zobowiązania 1 majowe — na 
Ozyn Kongresowy —dawafń no- 
we tafle szkła, Dziś ta praca 
przyniosła im zasłużony triumf. 
Zdobyli palmę pierwszeństwa w 
ogólnym współzawodnietwie pra 
cy które ogarnęło cały kraj. 


mór, 
ła 
uszkodzenia 


należącego da 
Nasze sukcesy w 
rozwoju uspołecznionej hodo- 
wli ilustruje fakt, że w roku 
ubiegłym stan pogłowia by- 
dła rogatego zwiększył się 0 
23 proc, świń o 70 proc, 0- 
wiec i kóz o 16 proc, i koni 
o 15 proc. 

Przed kolektywizacją. oko= 
ło jedna trzecia gospodarstw 
chłopskich nie posiadała krów. 
Obecnie nie ma kołchoźnika, 
który nie posiadałby własnej 
krowy. 

Nasze sukcesy w dziedzinie 
odbudowy i dalszego rozwoju 
gospodarki rolnej zawdzięcza= 
my przede wszystkim temu, 
że Rząd Radziecki, Wszech- 
związkowa Partia Komuni- 
styczna i osobiście Towarzysz 
Stalin poświęcają jak naj- 
większą uwagę potrzebom 
mas chłopskich. 

Wystarczy wspomnieć, 
ubiegłym roku rolnictwo o- 
trzymało od Państwa 3 razy 
więcej traktorów, dwa razy 
więcej samochodów i dwa ra 
zy więcej maszyn rolniczych, 
niż w roku 1940, 

Najważniejsze prace rolne 
w gospodarstwach kolektyw- 
nych przeprowadza się, ko= 
rzystając z pomocy stacji ma- 
szynowo-traktorowych, któ- 
rych posiadamy już ponad 8 
tysięcy. Pracują one w gospo 
darstwach kolektywnych na 
zasadzie bardzo dogodnych 
umów. 

Poziom mechanizacji gospb- 
darki rolnej wzrasta z roku 
na rok. W przyszłym roku, 
tzn. pod koniec realizacji po- 
wojennego planu  5-letniego,, 
prace uprawne na roli zosta- 


że w 


ną zmechanizowane w 9 
proc, siewne w 75 proc, a 
sprzęt w czasie żniw w 55 


proc. zostanie dokonany py 
pomocy kombajnów. 

W całym naszym kraju 
trwa obecnie wielka akcja o 
podniesienie poziomu socjali- 
styeznego rolnictwa. Coraz 
szerzej stosowane są w koł- 
chozach najbardziej nowocze= 
sne metody techniki rolniczej. 

Przodujący ludzie wš% ra- 
dzieckiej opracowali nowe 
sposoby uprawy roślin. Sze- 
roko rozpowszechniły się tā- 
kie metody pracy w rolnic- 
twie, jak sztuczne zapylanie, 
przekształcanie ziarna ozime- 
go w jare, nowe sposoby wy+ 
siewu, zasilanie nawozami itdy 


s Dalszy ciag na str 2-ejj A 


walka o sprawiedliwość, 


Bir TA 


Przemówienie 


Prezyd 


enta RP. to 


w. Bolestawa Bieruta 


na Ill Krajowym Zjeździe Związku Samopomocy Chłopskiej 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wielowiekowego upośledzenia 
polega na tym, aby te nowe 
1 skromne jeszcze zaczątki 
wyższej techniki i lepszej u- 
prawy rozszerzyć na całą 
wieś polską, 

Jest to zadanie całkowicie 
wykonalne w nowych warun 
kach, w których żyje dziś 
Polska Ludowa. 

Jakież to są warunki? 

Jest to przede wszystkim 
nasza władza ludowa, którą 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski sprawuje chłop i ro- 
botnik, sprawuje lud pracu- 
jący, rzeczywisty i sprawied- 
liwy gospodarz tej ziemi. A 
WŁADZA LUDOWA — TO 
WŁADZĄ POTĘŻNA I NIE- 
POKONANA. Jej siłą bowiem 
jest jedność i wolą milionów 
ludzi pracy, jej siłą jest so- 
jusz robotników i chłopów, 
jej siłą jest wielką idea no- 
wego ustroju sprawiedliwości 
społecznej, idea socjalizmu. 
Jej siłą jest głęboka i niezłom 
na przyjaźń z narodami Zwiaz 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, którym Polska 


zawdzięcza wyzwolenie z nie- |. 


woli hitlerowskiej. Jej siłą 
jest sojusz i współpraca z kra 
jami demokracji ludowej, któ 
re tak, jak my, budują pod- 
waliny pod nowy ustrój spo- 
łeczny, wolny od krzywdy i 
wyzysku. Jej siłą jest walka 
o pokój i postęp ogólnolndzki, 
o 
najszlachetniejsze i twórcze 
dążenia człowieka, 

Władza ludowa jest pod- 
stawą i oporą, gwarantującą 
pełną możliwość pomyślnego 
wydźwignięcia kraju i wy- 
dźwignięcia wsi polskiej z do 
tychczasowego zacofania go- 
spodarczego i kulturalnego. 

Drugim warunkiem pomyśl 
nej przebudowy naszego ży- 
cia i szybkiego marszu na- 
przód jest planowa działal- 
ność unarodowionego przemy 
słu, transportu i wszystkich 
uspołecznionych działów na- 
szej gospodarki. Planowa dzia 
łalność gospodarcza umożli- 
wia szybkie uprzemysłowie- 
nie Polski, «rozbudowę tych 
fabryk, które Są niezbędne 
dla kraju, regulowanie pro- 
dukcji przemysłu zgodnie z 
potrzebami rolnictwa. Plano- 
wa gospodarka usuwa bezro- 
bocie, zapewnia systematycz- 
ny wzrost dobrobytu i przy- 
śpiesza ogólny rozwój gospo- 
darki i kultury narodu. 

Czy istnieje możliwość stop 
niowego przestawienia rów- 
nież rozproszkowanych w ol- 
brzymiej 4-milionowej liczbie 
drobnych gospodarstw chłop- 
skich na tory gospodarki pla- 
nowej, która jest warunkiem 
wyższego poziomu i rozwoju, 
warunkiem unowocześnienia 
rolnictwa, jego wyższej tech- 
niki, jego mechanizacji? 

Istnieje taka możliwość 
stopniowego przestawienia 
drobnej gospodarki chłopskiej 
na gospodarkę planową, bar- 
dziej wydajną i bardziej ko- 
rzystną dla małorolnych i śre 
dniorolnych chłopów. 

Możliwość tę stwarza roz- 
wój spółdzielczych form Sa- 
mopomocy Chłopskiej, oraz 
planowa pomoc Państwa Lu- 
dowego dla drobnego i śred- 


niego rolnictwa, w oparciu o|LUDOWEGO, 


| spółdzielczość. l 

Związek Samopomocy Chłop 
skiej, jako organizacja drob- 
nego i średniego chłopstwa 
ma już poważne wyniki w 
swej dotychczasowej pracy 
nad rozwojem różnorodnych 
form spółdzielczości wiejskiej. 
Przykładem tej pracy są spół 
dzielcze eśrodki maszynowe, 
których liczba dosięga już 
2-ch tysięcy, jest coraz licz- 
niejsza sieć gminnych spól- 
dzielni relniczych, są różno- 
rodne zrzeszenia branżowe, 
są pierwsze organizujące się 
spółdzielnie produkcyjne. 

Obecny Kongres Związku 
Samopomocy Chłopskiej na- 
kreśli niewątpliwie sposoby 
rozszerzenia i wzmocnienia 
aktywności Związku w tej 
dziedzinie, . 

Związek Samopomocy Chłop 
skiej jest nową, masową i bez 
partyjną organizacją chłop- 
skich mas pracujących. 

W Polsce sanacyjnej chłopi 
mało- i średniorolni nie m'é- 
l, nie mogli mieć takiej or- 
ganizacji. r 
Powstała ona dopiero w 
Pelsce Ludowej. 

JEST ONA WYRAZEM NO 
WEJ ROLI CHŁOPA PRA- 
CUJĄCEGO W POLSCE, JA- 
KO WSPÓŁGOSPODARZA 
KRAJU, JARO CZYNNEGO 
TWÓRCY I BUDOWNICZE- 
GO NASZEGO PAŃSTWA 


CZYWISTEGO SOJUSZNIKA 
KLASY ROBOTNICZEJ W 
BUDOWANIU NOWEGO U- 
STROJU SPOŁECZNEGO. 

W ciągu ostatnich trzech 
lat szeregi Waszej organizacji, 
obywatele delegaci, zwięk- 
szyły się dwukrotnie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
dalszy wzrost Związku Samo 
pomocy Chłopskiej będzie 
jeszcze szybszy, i wierzę, że 
Związek Wasz zjednoczy ry- 
chło w swych szeregach ol- 
brzymią większość chłopów 
pracujących, że skupi w pra- 
cy, nad podniesieniem życia 
wsi polskiej, setki tysięcy Ko- 
biet, oraz masy najczynniej- 
szej i pełnej gorącego zapału 
młodzieży wiejskiej. 

Rosnąca aktywność waszej 
organizacji przyczyniać się bę 
dzie coraz bardziej do oży- 
wienia życia kulturalnego 
mas chłopskich, do upowszech 
nienia oświaty i czytelnictwa, 
do likwidacji analfabetyzmu. 
Wasze osiągnięcia w dziedzi- 
nie podnoszenia poziomu ży- 
cia gospodarczego i kultural- 
nego wsi polskiej budzić bę- 
dą głęboką radość wśród mas 
pracujących całej Polski, po- 
mnożą zdobycze i siły twór- 
cze całego narodu. 

Wśród klasy robotniczej na 
szego kraju zrodziła się wspa 


„niała imicjatywa umocnienia 


łączności ze wsią w postaci 


JAKO RZE-| wyjazdów delegacji fabrycz-| walce o zabezpieczenie trwa- 


nych na wieś, w celu pomocy 
fachowej w remoncie maszyn 
i narzędzi rolniczych, bądź 
też dla wspólnych wystąpień 
artystycznych, lub kultural- 
nych. 

Poszczególne koła Związku 
Samopomocy Chłopskiej zorga 
nizowały ze swej strony wy- 
jazdy chłopów w odwiedziny 
do robotniczych ośrodków pra 
cy na zaproszenie Związków 
lub Rad Zakładowych. 

"Tego rodzaju bezpośrednia 
łączność i pomoc wzajemna 
robotników i chłopów jest 
niezwykle cenna í posiada 
doniosłe znaczenie. Umacnia 
ona sojusz robotniczo-chłop- 
ski — podstawę naszej wła- 
dzy ludowej, gwarancję na- 
szego szybkiego marszu ku 
coraz lepszej przyszłości. 
PRAGNĄŁBYM WYRAZIC 
ŻYCZENIE, ABY ZWIĄZEK 
SAMOPOMOCY CHŁOP- 
SKIEJ, WSPÓŁDZIAŁAJĄC 
JAK NAJŚCIŚLEJ Z ROBOT 
NICZYMI ZWIĄZRAMI ZA- 
WODOWYMI, ROZWIJAŁ 
ŚMIAŁĄ I WSZECHSTRON- 
NĄ INICJATYWĘ W KIE- 
RUNKU ROZWOJU TYCH 
FORM ŁĄCZNOŚCI MIĘDZY 
MIASTEM I WSIĄ. 

Obywatele delegaci! Kon- 
gres Wasz zbiera się w okre- 
sie, gdy na terenie międzyna- 
rodowym rozwija się i wzmac 
nia akcja mas pracujących w 


łego pokoju, w walce prze- 
ciwko knowaniom podżega- 
czy wojennych. 

Międzynarodowe koła im- 
perialistów czynią wszystko, 
aby utrzymywać świat w na- 
pięciu nerwowym, które uła- 
twia wielkim monopolistom 
ciągnięcie dodatkowych zy- 
sków z uległości i zależności 
od nich słabszych państw i 
rządów. - 

Jak spekulant, który przez 
rozsiewanie plotek i paniki 
wśród naiwnych, Stara się 
wytworzyć zamęt w systemie 
zaopatrzenia, aby w tym za- 
męcie nabić sobie kieszenie— 
podobnie koła imperialistycz- 
ne, tworząc coraz nowe pak- 
ty i dzieląc świat na przeciw- 
stawne sobie obozy, marzą © 
nabiciu złotem swych kiesze- 
ni na świadomie kształtowa- 
nej koniunkturze wojennej | 
nowej próbie zbrodniczej wal 
ki imperialistycznej o pano- 
wanie nad światem. 

Te knowania imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych 
budzą oburzenie mas pracu- 
jących i protesty uczciwych 
i postępowych ludzi we wszy- 
stkich krajach świata. 

Polskie masy pracujące sku 
pione są w twórczym wysiłku 
nad odbudową i rozbudową 
gospodarczą swego kraju. Z 
równym oburzeniem potępia- 
my zbrodnicze knowania pod- 
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Chłopi radzieccy witają Kongres ZSGH. 


(Dokończenie ze str. l-ej) 

Nasze powodzenia, osiągnię 
te w dziedzinie odbudowy i 
rozwoju gospodarki rolnej, są 
wynikiem czynnego udziału 
chłopów w wałce o wysoką 
kulturę rolną. 

W całym kraju chłopi 
współzawodniczą między sobą 
o osiągnięcie najwyższych u- 
rodzajów i najwyższych wska 
źników hodowlanych. Znaj- 
duje to swój wyraz w listach 
kołchoźników i pracowników 
ośrodków maszynowych, skie- 
rowanych do Towarzysza Sta- 
lina, W listach tych pracow- 
nicy rolnictwa podejmują wo- 
bee całego kraju zobowiązania 
podniesienia poziomu urodza- 
jów i rozwoju hodowli. Wy- 
konanie tych zobowiązań u- 
ważane jest za sprawę hono- 
ru każdego chłopa-kołchoźni- 
ka. 

Państwo Radzieckie wyso- 
ko ocenia pracę chłopów, Koł 
choźnicy otrzymują za prze- 
kroczenie planu poważne pre 
mie w naturze. Przodujący 
ludzie wsi radzieckiej cieszą 
się szacunkiem całego społe- 
czeństwa. Za wielkie osiągnię- 
cia w rolnictwie Rząd nadaje 
przodownikom rolnictwa ho- 
norowy tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej i inne 
najwyższe odznaczenia pań- 
stwowe. W wyniku tego, pla- 
ny gospodarcze w rolnictwie 
są nie tylko wykonywane, ale 
i stale przekraczane. W skład 
naszej delegacji wchodzi m. 
in. 11 Bohaterów Pracy So- 
cjalistycznej, 

Państwo Radzieckie popie- 


| 


udostępnić chłopom najnow- 
sze osiągnięcia nauki i tech- 
niki rolniczej. Uczeni nasi w 
swych pracach naukowych 
biorą pod uwagę praktyczne 
wyniki, uzyskane przez przo- 
downików pracy wsi radziec- 
kiej. W tym połączeniu nauki 
z praktyką tkwią ogromne 
możliwości 'stałego rozwoju 
rolnictwa. 


Nasz uczony Miczurin stwo 
rzył podstawy rewolucyjnego 
postępu w naukach agrono- 
micznych. Mówił: „Nie nale- 


ży oczekiwać łaski od przy- 
rody, należy ją samemu 
brać“, 


Rozwijając naukę Miczuri- 
na, wybitny uczony, akademik 
radziecki Łysienko opracował 
metody zwiększenia urodza- 
jów. Metody te są u nas obec 
nie szeroko stosowane, M. in. 
opracował sposób otrzymania 
wysokich urodzajów zbóż za 
pomocą przemiany ziarna 0- 
zimego na jare. Również we- 
dług jego systemu sadzi się 
na Ukrainie kartofle latem, 
w tamtejszych warunkach 
gwarantuje to wysokie zbiory. 

Obecite pod |ierowmictwem 
Łysenki rozpowszechnia się spe 
cjalne gatunki pszenicy wielo- 
członowej, której każdy kłos 
waży przynajmniej 6—7 razy 
więce, niż kłos. zwykły. 

Opowiem wam teraz a na- 
szym kolchozie p. n. „Zdobycze 
Października”, znajdującym 
się w okręgu kijowskim, w po- 
wiecie talnowskim. 

Podobnie jak i inne kołchozy 


ra wszelkie poczynania, aby' na Ukrainie również nasz zna- 


lazł się pod okupacją niemiecką.|się z roku ną rok. Zbudowano 


Barbarzyńcy niemieccy 
bili jego bogactwo. Nie zosra- 
wili ani jednej sztuki bydła, 
ani jednego konia, ani jednego 
wołu. Zdewastowałi zabudowa- 
nia, rozgrabili urządzenia. Pola 
opustoszały i zarosły chwastem. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Ukrainy, rozpoczęła się odbudo- 
wa kołchozów. Nawet w tych 
ciężkich czasach, kiedy Pańsrwo 
musiało rzucić na front dla zwy 
cięstwa wszystkie siły i Środki 
materialne, okazywało ono 
olbrzymią pomoc kołchoźnikom. 

W wyniku tej pomocy i pet- 
nej samozaparcia pracy kołchoź 
ńn'ków, kołchoz „Zdobycze Paź 
dziernika" już w 1945 r. zakoń- 
czył odbudowę. 

Powstały z gruzów wszystkie 
zabudowania, osiągnięto przeo- 
wojenny stan pogłowia i upra- 
wiono cały obszar ziemi ornej. 

lon zbóż w 1947 r. osiągną! 
17,6 q z jednego hektara i 394 q 
z jednego ha uprawy buraków 
cukrowych. 

Życie kołchoźników stało się 
znowu dostatnie. Na przykład 
rodzina kołchoźnika Grzegorza 
Jermołajewicza  Błasienko, ©- 
trzymała w ciągu roku od kol- 
chozu 55 q ziarna, 6 q cukru i 
10 tys, rubli, nie licząc owoców 
i jarzyn. s 

Prócz tego rodzina ta, jak i 
wszystkie inne rodziny w koľ- 
chozie posiadają swoją działkę 
przyzagrodową, która jest dla 
niej źródłem dodatkowego do- 
chodu. 

Gospodarka kołchozu rozwija 


rozgra.| wodną 


elektrownię o sile 400 
kw, która zasila prądem elektry 
cznym nie tylko domy miesz- 
kalne kołchożników, ale poma- 
ga przy młocce, przy czyszcze- 
miu ziarna, tobotach kowalskich 
i stolarskich, wodociągach, 
przygotowaniu paszy dia bydia 
tp. Mieszkańcy kołchozu podję 
li na bież. rok zobowiązanie o+ 
siagnąć na obszarze 600 ha zbio 
ry zbóż 22 q z | ha, oraz 400 q 
z l ha uprawy buraków cukro 
wych. 

Jesteśmy przekonam, 
konamy to zobowiązanie. 

Niedawno przyjechała do na- 
szego kołchozu delegacja chto- 
pów polskich, którym  opowie- 
dzieliśmy o naszych zdobyczach 
i zamiarach. 


Zobaczyli oni jak żyjemy. Z 
wielką radością członkowie nas 
szego kołchozu przyjeli zapro- 
szenie na Zjazd Związku Samo 
pomocy Chłopskiej, 

Drodzy przyjaciele, delegacja 
chłopów radzieckich z całego 
serca życzy pomyślności bra- 
tniemu narodowi polskiemu. Ży 
czymy naszym braciom chłopom 
polskim wszelkich sukcesów w 
ich walce o szczęśliwe, radosne 
życie. 

Nłech żyje sajusz robotników 
1 chłopów! 


Niech żyje wleczna przyjaźń 
między narodami radzieckim | 
polskim! 

Niech -żyje demokratyczny 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej! 

Niech żyje nasz -wielki Wódz 
1 Przyjaciel Towarzysz Stalin, 


że wy- 


żegaczy wojennych 1 łączymy 
się z wielkim ruchem mas 
pracujących człego świata w 
walce o trwały pokój i szcze” 
rą współpracę międzynarodo- 


wą. 
Obywatele! Na Kongresie 
obecnym gości delegacja 


chłopska z ZSRR; przybyła 
po raz pierwszy w odwiedzi- 
ny do chłopów polskich. 

Pragnę serdecznie powitać 
wraz z Wami naszych gości 
i wyrazić za ich pośrednic- 
twem głęboką wdzięczność za 
niezwykłą i wspaniałą go- 
ścinność, z jaką delegacje 
chłopów polskich były przyj- 
mowane niedawno przez Rząd 
i chłopów  zaprzyjażnionej z 
nami Ukraińskiej Socjalistyca 
nej Republiki Radzieckiej. 

Chłopi polscy, którzy zwie- 
dzili Ukrainę Radziecką i za- 
poznali się z życiem i osiąg- 
nięciami kołchoźników radziec 
kich, są zdumieni wynikami 
ich pracy, oraz wysokim po* 
ziomem ich życia. 

Wynieśi oni bogate do- 
świadczenia ze swego pobytu 
w gościnie u chłopów ukraiń 
Skich. Niewątpliwie podzielą 
się omi swymi wrażeniami z 
uczestnikami obecnego Kon- 
gresu, Pragnęlibyśmy, aby 1 
nasi goście radzieccy, czuli 
się u nas dobrze i odnieśli 
jak najlepsze wrażenia z po- 
bytu w naszym kraju. 

Coraz bliższa przyjaźń 1 
współpraca między naszym 
narodem i narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich, oraz krajów demo- 
kracji ludowej jest symbolem 
i przykładem nowych poko- 
jowych i twórczych  stosun- 
ków międzynarodowych, któ- 
re zdolne są stworzyć i roz- 
wijać wolne, demokratyczne 
narody w warunkach władzy 
ludu pracującego. 

Wzajemna pomoc 1 posza- 
nowanie wolności, wymiana 
wzajemna doświadczeń gospo 
darczych i twórczych  osiąg- 
nięć kulturalnych — oto for- 
my tego współżycia miedzy- 
narodowego, które Są obce i 
niedostępne dla krajów, znaj 
dujących się pod panowaniem 
rządów imperialistycznych. 

Obywatele! Umacniajmy tę 
przyjażń braterską wyzwolo= 
nych z niewoli imperialistycz= 
nej narodów, która jest nie- 
złomną oporą twórczej współ- 
pracy międzynarodowej i nie- 
zawodnym środkiem w wal- 
ce © trwały pokój świata. 

UMACNIAJMY JEDNOŚĆ 
1 SOJUSZ ROBOTNIKÓW I 
CHŁOPÓW, NAFTRWALSZY 
FUNDAMENT WŁADZY LU- 
DU PRACUJĄCEGO POLSKI, 
PODSTAWĘ SIŁY I ROZ- 
KWITU NASZEJ OJCZYZNY. 

Życzę serdecznie Waszym 
obradom jak najpomyślniej- 
szych wyników. 

Niech żyje Zwiazek Samo- 
pomocy Chłopskiej! 


Sprostowanie 


Zameszczony w niedzielnym 
numerze „Głosu* artykuł ob. 
Dyzmy Gałaja pt. „Ludzie któ- 
rzy budują pokój” zamie- 
szczony był uprzednio w tygo» 
dniku „Wieść, co niniejszym 
spleszymy uzupelnić. 


OOO O RZE 
cego z przodu Beridzego — Widzę, że nie mam potrzeby 
nic ukrywać przed tobą. Bardzo za nią tęsknię i jestem 
jej wdzięczny, gdyż czuję, że mógłbym dźwignąć góry. 
Czasem zaś czuję, że ginę z tęsknoty. Wiesz — zaszep- 


W. Ażaciew 
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Daleko od Moskwy 


— Kto przesyła, czy nie Filimonow? 


— Nie, nie Filimonow. 


Wiecie sami kto. — 


Aleksy poczuł, jak naprężyły się pod jego palcami 


muskuły Rogowa. 


— Mówi, że często was wspomina. Będzie rada was 


zobaczyć. 


— A cóż to, czy jesteście jej powiernikiem w tych 
sprawach — Rogow raptownie odsunął się. — Zresztą 
przyznam się, że już coś niecoś o tym słyszałem! 

— Powiernikiem, — powiedział Aleksy i natychmiast 
zrozumiał przyczynę nieprzyjaznych spojrzeń Rogowa. 


Zrobiło mu się śmiesznie, a 


jednocześnie przyjemnie na 


duszy. Mocno uścisnął rękę Rogowa. — Nie macie po- 
trzeby tak okrutnie na mnie ryczeć. Nie jestem adora- 
torem Olgi Fedorowny, jedynie przyjacielem, jeżeli 
w ogóle można zastosować takie wielkie słowo przy tak 
krótkiej, jak nasza znajomości. 


Rogow przystanął, zbliżył swoją twarz 


do twarzy 


Aleksego i uporczywie zaczął mu się przyglądać. 
— Dziekuia ci — powiedział cicho. zerkaian na ida- 


tał jeszcze ciszej na ucho Aleksemu 


— ona pokocha 


mnie, zobaczysz! Nie wierzę, że jest naprawdę tak mo- 
cno związana z Konstantym, 

— Ona nie kocha go. I obecnie w bólach wyrywa z 
serca wszystko, co mieli ze sobą wspólnego — z przeko- 


naniem powiedział Aleksy. 


— Pojadę do Nowińska spojrzeć na nią!.. z goryczą 


i żarem powiedział Rogow. 


— Nie trzeba. Nie należy jej obecnie przeszkadzać, 

— No, więc opowiedz mi o niej!... 

Rozmowa urwała się — zbliżyli się do końca osady. 
Tutaj zastał ich posłaniec Chodżera. Zaczęli w trójkę 


radzić nad tym, czy iść 


do przewodniczącego Rady 


Wiejskiej, czy też przeprowadzić naradę z kierownic- 


twem punktu. 


— Dzisiaj należy wszystko zakończyć — twardo po- 
wiedział Rogow. — Ja muszę od rana odprowadzić ma- 
szyny na siódmy punkt, wy zaś musicie ruszać dalej. 

.— Rób tak, jak ci rozkazano „a do nas nie wtrącaj 
się — powiedział stanowczo urażony jego tonem Beri- 
dze. Pozóstaniemy w Tywlinie jeszcze przez dwa trzy 
dni, a może nawet i więcej. 

— Niestetv. towarzyszu główny inżynierze. — odpo- 


wiedział Rogow. — I wam dano rozkaz wyruszenia. 
— Przez kogo został wydany taki rozkaz? 


— Przez gospodarza. 


— O to chodzi, że był. 
dni 
jasnego nieba... 


-= Niepotrzebnie go wspominasz przy każdym sło- 
wie. Można pomyśleć, że był tu dopiero wczoraj. 


i, że Nie wczoraj, a jeszcze dwa 
temu — powiedział Rogow. Zjawił się, 


jak grom z 


— W jaki sposób wyprzedził nas? 


kę Przyjechał samolotem. Wszystko obejrzał na punk- 
cie, ze wszystkimi rozmawiał, wyjaśnił jak należy i od- 


jechał. 


Inżynierowie spojrzeli na siebie. 
— Więc rozmawiał z tobą przez selektor nie z No- 


wińska? 


„= Mówił z siódmego punktu. Dlatego nie mogłem 
się niczym wykręcić — westchnął Rogow. 


— Cóż więc kazał nam zakomunik — 
Beridze ę unikować? zapytał 
— Powiedział: proszę zakomunikować inżynierom, 


że posuwam się przed nimi wzdłuż trasy. I niech nie 


zajmują się dziurami, 
Na trasie dziur takich 
niebie 
każdej... 


a łatanie ich pozostawią mnie. 
8 i jest więcej aniżeli gwiazd na 
mie ma wise potrzebv zatrzymywania się obok 


(o. A ù) 


GLOS KU 


TNOWSKI 


Kinia n tm Radosne życie kołchoźników 


Praca przestała być ciężarem 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 5 kwietnia 
1949 r. 
Dziś: Wincentego 
E 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 ` 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Btraż Pożarna — 41 
<arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 52 
Urząd Zdrowia — 81 
Polski Czerwony Krzyż (POK) 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczną — 34. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 88 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn ut. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem** — 106, 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 
—05— p 
Redakcja 1 Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 
—— 
Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 
Radomsko, nl. Reymonta mr. 39, 


Uczestnicy wycieczki chłopów polskich na Ukrainę 
zapoznając się z życiem kołchożników radzieckich zaznali 
niezliczonej liczby wrażeń, którymi dzielą się po powro 
cie do kraju. 

Poniżej zamieszczamy wypowiedź tow.  B'elskiego, 
mieszkańca rawsko-mazowieckiego, który dzieli się z na- 
mi swymi spostrzeżen ami o życiu ukraińskich kołchoż- 
ników. 

„Na Ukrainie Radzieckiej 
— opowiada tow. Bielski — 
zacierają się różnice między 
chłopem a robotnikiem. Dzię 
ki zastosowaniu elektryczno- 
ści i wszelkiego rodzaju ma- 
szyn rolniczych chleb chło- 


„Zorza życie* ma 2283 ha, 
kołchoz imienia „Wasilewa* 
1800 ha, 50% szt. rogacizny, 
250 szt. świń, 500 szt. kur i 
560 królików. 
Kołcheżnik czas wolny od 
pracy spędza na czytaniu ga. 


twią się o przyszłość swych 
dzieci. Kołchoźnik nie zra 
lęku i obawy przed starością, 
gdyż kołchoz daje mu nie ty! 
ko wynagrodzenie za pracę. 
ale i utrzymanie w późnej 
starości. 

Wieś kołchoźnicza w dzie- 
dzinie produkcji nie pozosta- 
je w tyle za miastem, z roku 
na rok ustala wyższe plany 
oszągnięć z uprawy pól. Mi- 
lior.y ton zbóż, cukru, oleju, 
surowców tekstylnych mię- 
sa i słoniny dostarcza wieś 
radziecka miastu. Owoce 


pracy kołchożnika są wido- 
czne dzięki stosowaniu w 
kołchozach współzawodnic- 
twa pracy. 

W czasie pobytu zapozna- 
liśmy się z przodownikami 
pracy w kołchozach i z nad- 
wyżką produkcji. Kołchoz 
imienia „Stalina“ wypro* 
dukował 1948 r. z jednego 
ha 110 pudów pszenicy. W 
kołchozie imienia „Budienne 
go“ wyprodukowano 164 pu 
dy z 1 ha, w kołchozie imie- 
nia „Iwana Czernika* 194 


pa ukraińskiego nie pachnie 
potem. Gigantyczna elektro- 
wnia na Dnieprze — słynny 
Dnieproges stał się potężnym 
źródłem energii elektrycz- 
nej, która oświetla setki koł- 
chozów, porusza tysiące mo- 
torów w warsztatach i tysią- 
se maszyn gospodarczych w 
kołchozach, Praca kołhoźni- 
ka wobec takich zdobyczy 
staje się lżejsza z roku na 
rok i przyjemniejsza. Coraz 
mniejszym wysiłkiem mię- 
śni, a coraz bardziej pracą 
mózgu wydobywa chleb koł. 
choźnik z ziemi. Nie sposób 
byłoby uprawiać tysiące hek 
tarów bez pomocy maszyn. 
Podam tylko orier.tacyjne 
cyfry uprawianych hokta- 
rów w niektórych kołcho- 
zach. Kołchoz „Lenina“ li- 
czy 12,600 ha. W kołchozie 
imienia „Budiennego* 800 
ha obsiano samą pszenicą. 
Kołchoz „Stalina* obejmuje 
2,465 ha. W kołchozie tym 
znajduje się 355 szt. rogaci- 


zet, czasopism i książek, in- 
teresuje się pracomi w Świe- 
tlicach, bierze udział w ze- 
spółach artystycznych. słu- 
cha radia, które ma w swoim 
domu. A światło elektrycz- 
ne, wodociągi i kanalizacje, 
samochody, kuchenki elek_ 
tryczne są zjawiskiem co- 
dziennym. 

Chłop ukraiński chodzi do 
kina, teatru. Istnieją szkoły 
7-letnie i 10-letnie. Dzieci 
kołchoźników mogą się uczyć 
w miastach, stoi przed nimi 
otworem dostęp do objęcia 
najwyższych stanowisk. Je- 
den tylko kołchoz imieniem 
„Wasilewa* wydał 3 gene- 
rałów, 72 oficerów, 52 na- 
uczyciei, 7 agronomów, 6 le 
karzy i 3 inżynierów. 

Kołchożnicy są bardzo go- 
ścinni, witali nas chlebem i 
solą, pytali się o życie i pra- 
cę chłopa polskiego. Są we- 
seli, nie troszczą się o zdoby- 
wanie środków do życia, nie 
gnębi ich zmora przeludnie- 


pady z 1 ha. W obwodzie 


dniepropetrowskim kołchoz 
imienia „Marka Ozern' * ze- 
brał z 1 ha 208,6 mtr. kuku- 
rydzy, w kołchozie imienia 
„Komuny Paryskiej“ zebra- 
z: á 1 ha 63€ mtr. buraków. 
W kołchozie im*'enia „Wasi- 
lewa“ zebrano 26% mtr. ka- 
pusty z 1 ha, pomidorów 600 
mtr. z 1 ha. 500 mtr. kartofli 
z jednego ha. Ob. Hwastowa 
u kołchozu „Stalina“ wypro- 
dukowała 1115 mtr. bura- 
ków z 1 ha, za co została na- 
-rodzona orderem., 


Czyn 1-szomajowy. kolejarzy 


Zobowiązanie pracowników 


parowozowni 


w Kutnie i Koninie 


ściowy IV Oddziału Mecha- 
nicznego w Kutnie wykor.ać 
przyr.ajmniej w 100 procen- 
tach w ściśle określonym 
terminie. Oprócz tego, jako 
czyn l-szomajowy pracow- 
nicy Warsztatów Wagono- 


ski, pragnąc uczcić swoje 
święto, podejmuje na tere- 
ni: całego kraju zobowiąza- 
nia w ramach czynu l-ma- 
jowego. 

Zobowiązania podejmują 
załogi fabryczne, robotnicy 


Klasa robotnicza całej cje 


majątków rolnych, pracow-| wych Parowozowni Głów- 
nicy instytucji, organizacje| nej Kutno, zobowiązują się 
społeczne i młodzieżowe, wykonać urządzenie 3-ch 

Pracownicy warsztatowi i| wagonów , dla  wczasowi- 


czów, warfości 45 tysięcy zł. 

Pracownicy Warsztatów 
Parowozowych Parowozow- 
ni Głównej Kutno zobowią- 
zują się pracować jedną so- 


drużyry parowozowe Paro- 
wozowni Głównej Kutno 
oraz pracownicy Parowozow 
ni Pomocniczej w Koninie 
na ogólnym zebraniu w 
dniu 31 marca 1949 r., odby 
tym przy udziale ob. wice- 


wili róczny plan oszczędr.o-|bvtę od godz. 13-ej do 15-ej 


przy wszelkich pracach war 
sztatowych, co w sumie 
przyniesie oszczędność 150 
tysięcy złotych. 

Pracownicy Parowozowni 
Pomocniczej w Koninie, Od 
Iewnia Metalu, zobowiązują 
się usunąć około 20 ton od- 
padków bezużytecznych 
oraz wyprodukować 500 kg. 
białego metalu i ołowiu. 

Warsztat wagonowy po- 
mocniczy w Koninie zobo- 
wiązuje się wykonać jedną 
rewizję okresową wagonu to 
warowego. (J.) 


zny, 200 szt. świń. Kołchoz|nia w kołchozie, nie mar- 


"Now 


o 


Ww 


Kutnie odbyła się posiedze- 
nie przewodniczących i se- 
kretarzy miejskich i gmin- 
nych komisji oświatowych, 
poświęcone omówieniu naj- 
ważniejszych zadań, stoją- 
cych w roku bieżącym przed 
Komisjami Oświatowymi. 
Sprawy realizacji obo- 
wiązku szkolnego omówił 
Inspektor Szkolny ob. Sój- 
czyński, stwierdzając stałą 
poprawę na tym polu i wzy 
wając komisję do dalszego 
zwracania uwagi na frek- 


„wencję w szkołach. 


Bardzo pilnym zadaniem 
jest wybór nowych Komite 
tów Rodzicielskich i Szkol- 
nych Komitetów Opiekuń- 
czych. Sposób przeprowadza 
nia tych zadań w terenie 
zreferował ob. Rączka An- 
drzej, przewodniczący Po- 
wiatowej Komisji Oświato- 
wej. 

Do naczelnych zadań, sto 
jących przed  Komisjami 
Oświatowymi, należy wal- 
ka z analfabetyzmem. Cały 
powiat kutnowski objęty zo 
stanie siecią kursów dla 
analfabetów. Kursy te roz- 
poczynają swą działalność 
w pierwszych dniach kwiet 


Kredyty na zakup 
prosiąt i pasz 
Ministerstwo Rolnictwa 

zozprowadza kredyty krót- 

koterminowe, przeznaczone 
na zakup prosiąt i pasz. 

Z kredytów tych korzy- 
stać mogą spółdzielnie pro- 
dukcyjne, wsie samopomo- 
cowe, ośrodki rolnicze i 
Gminne Spółdzielnie Samo- 
pomocy Chłopskiej oraz bie 
dni użytkownicy małych 
gospodarstw rolnych. 

W powiecie kutnowskim 
kredyty te zostały przyzna- 
ne spółdzielni w Konarach 
i wsi samopomocowej Krzy 
żąnów. Na pasze rozdzielone 
zostało 270 tys. zł., a na za- 
kuv prosiat 100 tvs. zł. J. 


e budynki szkolne 


w powiecie kutnowskim 


sali konferencyjnej |nia b. r. 
Starostwa Powiatowego w| 


: sprawy rozszerzenia sieci 
W pierwszym etapie wa|-|przedszkoli w powiecie kut 
lki z analfabetyzmem zosta- |nowskim. 


nie zorganizowanych 70 kur 
sów, z których każdy obej- 
mie 10 do 25 osób. 

Do końca roku bieżącego 


Komisje oświatowe winny 


wieku przedszkolnym. Spe- 


dyrektora Okręgowej Dyrek 
cji Kolei Państw. w Ło- 
c, prezesa Zarządu Okrę- 
gowego Z.Z.K. w Łodzi oraz 
przedstawicieli P.ZPR. i 
administracji IV Oddziału 
w Kutrie, w poczuciu oby- 
watelskiego zrozumienia u- 
chwały Rady Ministrów o 
wprowadzeniu planowego 
systemu oszczędzania w gos 
podarce narodowej i zadań 
oszczędnościowych na rok 
1949, jednogiośnie postano- 


Z życia ZMP 


Zarząd Powiatowy Związ|nie zawiedzie się na społe- 
ku Młodzieży Polskiej w Kut|czeństwie kutnowskim, któ- 
nie w ramach akcji propago|re dowiedzie poziomu swej 
wania prasy , urządził na |kultury i uspołecznienia, po 
Placu 19-go Stycznia rógjpierając młodzieżową akcję 
ulicy Narutowicza skrzynkę |uczciwości i spopularyzowa- 
uczciwości, w której każdy jnia prasy Z. M. P. i S. P. 
może sam zapatrzyć się w c * £ 
tygodniki Z. M. P. i S.P. AETA 4 

Skrzynka uczciwości jest! , Od miesiąca ać bro RE 
jednocześnie egzaminem | 013 zbiórki pie RA - 
mieszkańców m. Kutna. Mło|Sztandar Związku Młodzie- 
dzież Z. M. P. wierzy, żejży Polskiej w Kutnie. Za- 

rząd Z. M. P. zwraca się z 
apelem do społeczeństwa kut 


wszyscy analfabeci w powie 
cie kutnowskim będą objęci 


cjalną uwagę należy zwrócić 
na to, aby w przedszkolach 


szkoleniem. Zagadnienie |znalazły się przede wszyst- 

walki z analfabetyzmem zre|kim dzieci robotników rol- 

ferował ob. podinspektor | nych. 

Stachura. Inż. Świątek przedstawił 
Ob. Rączka omówił spra-|zebranym program oświaty 

wy realizacji budżetów | rolniczej i plany organizacji 

oświatowych. Kredyty z|szkół rolniczych na terenie 


funduszów państwowych bę 


powiatu kutnowskiego. Oś- 


PGR udzielą pomocy 


mało i średniorolnym chłopom 
W Łowiczu odbyła się kon| Po wyczerpaniu powyż- 
ferencja przewodniczących |szych tematów, złożone zo- 
Komitetów Folwarcznych, | stały przez administratorów, 
sekretarzy kół PZPR i admi-| przewodniczących Komite- 
nistratorów wszystkich Pań-|tów Folwarcznych i przed- 


dą rozdzielone na gminy i 
przeznaczone na zakup sprzę 
tu szkolnego, który należało 
by wykonać w jednych war 
sztatach, aby był jednolity. 
W roku bieżącym wszystkie 
rozpoczęte w ubiegłych la- 
tach budowy szkół:będą zą 
kończone. Dzięki temu po- 
wiatowi kutnowskiemu przy 
będzie 6 nowych budynków 
szkolnych. 

Dalej ob. Rączka omówił 


wiata rolnicza winna zająć 
więcej miejsca w planach 
pracy Komisji Oświatowych, 
w związku z tym pozostaje 
również sprawa właściwego 
rozdziału stypendiów dla 
niezamożnej młodzieży wiej 
skiej. 

Doborem młodzieży do 
szkół licealnych kierować 
mają obecnie specjalnie po- 
wołane Komisje Społeczno- 


dążyć do objęcia siecią przed 
szkoli wszystkich dzieci w 
(J) 


Pedagogiczne. 


Kursy weterynaryjne 


Powiatowy Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej w Kut- 
nie przy współpracy refera- 
tu rolnictwa i PZGS orga- 
nizuje kursy weterynaryj- 
ne. Organizatorzy postawil! 
„obie za zadanie, aby w każ 
dej gromadzie był przodow- 
nik weterynaryjny. 

Pierwszy kurs rozpoczął 
się 4 kwietnia b.r. Kurs bę- 


dzie trwał 6 dni i zgromadzi 
ok. 50 przedstawicieli z po- 
wiatu kutnowskiego. 

Przeprowadzane obecnie 
szczepienia ochronne świń, 
szczepionką Stauba objęły 
ja cały powiat. Szczepienia 
będą trwały do 15 kw'etnia 
br. Do chwili obecnej za- 
szczepiono już ok. 12 tys. 
sztuk świń. 


Drużyny opryskiwaczy 
drzew owocowych 


Referat rolnictwa przy|swoim kosztem środki che- 
Starostwie Powiatowym w|miczne. Na każdą gminę 
Kutnie zorgan'zował druży-|przypada 1 opryskiwacz. 
ry opryskiwaczy drzew owo| Wszystkie sady owocowe 
cowych. 


stwowych Gospodarstw Rol- 
nvch z powiatu łowickiego. 

Na zebraniu przedyskuto- 
wano Sprawy oszczędzania, 
akcji „H“ i nowej umowy 
zbiorowej dla robotników i 
pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Na- 
stępnie omówiono zagadnie- 
nie koordynacji prący oraz 
sprawę udzielania pomocy 
przez placówki PGR sąsia- 
dom rolnikom, mało i śred- 
niorolnym chłopom, a w 
szczególności wdowom, sic- 
rotom. starcom itp, 


Wędrówka 
po województwie 


ZDUŃSKA WOLA. 


Dnia 8 maja b. r. nastąpi 
w Zduńskiej Woli uroczy- 
ste otwarcie wspólnej świe- 
tlicy Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej i Ocho 
tniczej Straży Pożarnej. 


WIELUŃ. 


W miejscowości Mokrsko 
nastąpił wypadek śmiertel- 
ny z powodu rieostrożnej 
jazdy wozem konnym. 

Wozem powoziła ob. Ste- 
faniakowa, która przez hie- 
uwagę wjechała na drugi 


stawicieli Kół PZPR, spra 
wozdania z prac PGR w po 
wiecie łowickim, 

Na zakończenie zebrania 
uchwalono rezolucję, zobo 
wiązując się w dziedzinie or 
ganizacyjnej, upraw i zbio 
rów oraz w dziedzinie walki 
ze szkodnikami w  rolnie 
twie, do jak największych 
wysiłków. (O. H.) 


nowskiego o jak najszyb 
sze składanie dalszych list 
ofiarodawców. 

Odsłonięcie sztandaru ma 
odbyć się dnia 30 kwietnia. 


LJ * * 


Zarząd Powiatowy ZMP 
w Kutnie przystępuje do ak 
cji wyborczej nowych władz 
organizacyjnych. 

W całym powiecie odby= 
wają się wybory Zarządów 
Kół i delegatów na Zjazd 
Powiatowy ZMP. 

Wybory nowych Zarzą- 
dów Kół będą przeprowa= 
dzone w czasie od 1 kwiet- 
nia do 30 maja. 

Zjazd Powiatowy ZMP 
odbędzie się dnia 12 czerw- 
ca br. (J.) 


Uprawa buraka cukrowego 


w powiecie łaskim 
W powiecie łaskim niejspodarz otrzymuje na 1 ha 


wszystkie rośliny udają się 
dobrze. Zwrócono jednak 
uwagę na uprawę buraka cu 
krowego. 


Początkowo gospodarze 
niechętnie przystępowali do 
kontraktowania,  przyzwy- 
czajeni do gospodarki przed- 
wojenrej, bezplanowej, za- 
cofanej, 

Dużo pracy kosztowało 
uświadomienie rolników © 
zyskach, jakie im przyniesie 
uprawa buraka cukrowego 
io korzyściach dla Polski 


Exa 


‘przeznaczonej pod 
uprawę 9 q nawozów sztucz- 
nych. Po zbiorach otrzymu- 
je za dostarczenie 1 metra 
buraków 3,75 kg. cukru i 46 
kg. wytłoków n.okrych. Po- 
za tym za dostawę do punktu 
zborczego 3 zł. od 1 metra i 3 
zł. za 1 km. Rolnik przez 
uprawę buraka cukrowego 
SAR bardzo duże korzy” 
ci. 

Obecrie akcję tę prowa” 
dzi się w całej pełni i plan 
uprawy 100 ha ziemi został 
już przekroczony z nadwyż: 


Ludowej. Kontraktujący go-|ką 7 ha. (t. a.). 


TOPPNOPATEEUDKLPONYTE TO OATCOPEDOPDED TOY CANA NUDONPENAUCAANEHNM 


Każdy właściciel sadu wi 
nien wezwać powyższą dru- 


muszą być oczyszczone, 
spryskare i pobielone. 


Starostwo Powiatowe wy 


wóz, naładowany cegłą. Ob. 
Stefaniakowa spadła z wozu 
wpros* pod koła nadjeżdża- 


żynę dla dokonania oprysku| pożycza za opłatą również 
drzew. 8-godzinna dntówka| poszczególnym właścicielom 
opryskiwacza wynosi 500 zł.| sadów aparaty do spryski- 
Ponadto właściciel zakumuie' wania J. 


jącej platformy, naładowa- 
nej cegłą. 

Ob. Stefaniakowa por.io- 
sła śmierć na miejscu. (Rz). 


Czytajcie 


i zddowsadhniajie „łą 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 
Dzið o godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Dziś o godz, 19.15 komedła J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry” z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roM głów- 
nej. 


AE 


Pięściarze łódzcy rehahilitują się 


a a [11 AS PIEL +4 
„Związkowiec Zryw” zwycięża „Batorego 10:6 
Pe dwóch porażkach w fi-nałowych rozgrywkach o draży- | ki końcówce, w której miał Ślą- 
nowe mistrzostwo Polski, pięś-ciarze Związkowca — Zrywu po, zuka 3 razy na deskach, zapew- 
konali wczoraj zespół Batorego ze Śląska 10 : 6. nia sobie i gospodarzom dwa 
O zwycięstwie pięściarzy łódzkich zadecydowały wagi cięż-| cenne punkty. 
kie, Wojnowski dzięki swym warunkom fizycznym i ambicji GŁOWA W BOKSIE 


ŁKS Włókniarz zwycięża Wartę 3:0 (1:0) 


Reżyserła: Irena  Grywińska.| uporał się z lepszym technicznie Kolonko i Niewadził po nie TEŻ COŚ ZNACZY 
Scenografia | kostiumy: Z. Strze- ciekawej walce wypunktował prymitywnie i nieczysto walczące-| Następna walka w wadze pół 
lecki. go Kubicę ustalajęc wynik 10 : 6 dia gospodarzy, średniej zakończyła się zwycię- 
TEATR KAMERALNY DOMU Dwi ł z , stwem gości. Sznajder okazał 

ŻOŁNIERZA wie kolejne porażki  pięś-| dawała otuchy zawodnikom się lepszym technicznie od Ki 


ciarzy Związkowea — Zrywu z 


młodszym bez względu na ich 
Gwardią warszawską i Gedanią bos 


ul. Daszyńskiego 34. 
przynależność klubową i nie za 


a 4 jewskiego, a co najważniejsze 
OSTATNIE TRZY DNI kome 


umiał doskonale rozwiązać wal- 


dio - farsa E. Pietrowa „WY- 
SPA POKOJU*'. Kasa czynna 
od 11 do 13 i od 15, Telefon 
123-02, 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska . E. Augièr 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier''. 
TEATR „OSAĄA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 ` 
O godz. 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego I Z. .Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
,BARON CYGAŃSKI" operetka 
w 3.ch aktach (4 odsłonach). 

T CYWK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji 


wpłynęły na obniżenie frekwen- 
cji na wczorajszym meczu. Pu- 
Łliczności tym razem zebrało 
się tylko około 2 tysięcy, ale te 
2 tysiące zwolenników pięściar- 
stwa, którzy zdecydowali się na 
przybycio do hali Wimy z pew- 
nością opuścili ją w lepszym 
nastroju, aniżeli 2 tygodnie te- 
mu opuszczało 6 tys. widzów ga- 
raże PKS-u przy ul. Wólczań- 
skiej Z wyjątkiem bowiem 
ostatniej walki pozostałe cho- 
ciaż nie stały na bardzo wyso- 
kita poziemie — to jednak dö- 
starczyły chwilami widowni wię 
cej emocji niż tamte. 
Zwycięstwo. Zrywu nie może 
być przez nikogo kwestionowa: 
ne, Zwycięstwo Czarneckiego 
nad Kempa, które spotkało się 
z protestem widowni i protestem 
oficjalnym gości nie było na- 
szym zdaniem przekonywujące 
i może wynik remisowy bardziej 
odpowiadałby rzeczywistości, ale 
i w tym wypadku Związkowiec 
Zryw wygrałby spotkanie 9 : 7 
Tak czy owak więc zwycięstwo 


tracała ani na chwilę pocznera 
zwykłej, a tak koniecznej w 
sporcie sprawiedliwości. 
STASIAK 
ZDUPYWA PROWADZENIE 
Prowadzenie 2 : 0 dla gospo 
darzy zdobył wczoraj Stasiak 
zwyciężając dość przekonywują- 
co młodego Osieckiego. Osiecki 


kę technicznie, przygotowując 
sobie zwycięstwo już w pierw- 
szym starciu przez stałe atako- 
wanie żołądka  łodzianina. W 
drugim i trzecim starciu prze- 
waga Ślązaka była aż nazbyt 
wyraźna, aby można było się łu- 
dzić eo do wyniku tej walki. 
Wygrał ją Sznajder. 


pomimo porażki pozostawił po] NOWARA TO DZIS KLASA 
sobie bardzo dobre wrażenie] W wadze średniej doszło do 
Ślązak rozporządza silnym cio-| oczekiwanego pojedynku pomię- 


dzy Nowarą a Taborkiem. Nie- 
stety spotkanie to nie przynio* 
sło nam spodziewanych emocji. 
Nowara, dzisiaj bezwzględnie 
najlepsza nasza waga Średnia, 
miał zbyt dużą przewagę nad 
Taborkiem. Już w pierwszym 
starciu Nowara trafia dwa razy 
tak silnie Taborka, że przez 
chwile zdawało się, że już bē 
dzie po wszystkim. W drugim 


sem, ma szybki refleks i serce 
do walki. W pierwszym zwarciu 
Ślązak poszedł ostro do przodu, 
ale wkrótce Stasiak go zasto- 
pował i już do końca walki nie 
oddał Ślązakowi inicjatywy gó: 
rując mad nim przede wszyst- 
kim pod względem technicznym. 
W trzecim starciu Stasiak wdał 
się w bijatykę i wskutek niej 
dopuścił bardziej do głosu Ślą- 


zaka, ale w sumie walkę wy-|starciu Taborek wskutek osła- 
grał zupełnie przekonywująco| bienią tempa przez Ślązaka wy- 
łodzianin padł lepiej, ale w trzeciej No- 


CZARNECKI 
ZBYT JEDNOSTRONNY 


wara z uśmieszkiem znów robi 
co chce z Taborkiem i wygrywa 


GRAJ P POPE: 


Warta (Poznań 


przegrała wczoraj z ŁKS. Włókniarzem 0:8 


Przy pięknej wiosennej pogodzie i 


dzów ŁKS Włókniarz pokonał 
nie w tym meczu potwierdzili 


na oczach 20 tysięcy wi 
Wartę w stosunku 8:0, Łodzia- 
dobrą formę, jaką już sygnal- 


zowano podczas zawodów z Legią w stolicy. Szczurzyrtski, nie 


miał wiele pracy. W obrorńe 
cia Il, który wypadł poprawnie 


Włodarczyk był lepszy od tu- 
W pomocy najlepszy Sołtyszew- 


ski, Urban poprawny — trzymał się zbytnio tyłów. Pietrzak po- 
pisywał się dalekinń podaniamidla ataku. 


. W napadzie najlepiej wypadł 
Łącz, zdobywca trzech bramek. 
Dzielnte sekundowali mu Ba- 
ran i Hogendorf, Rączko popra 
wny, w każdym bądź razie wy- 
padł lepiej niż zwykle gra 

Gwożdzźński. 

Warta do przerwy była równo 
rzędnym zdspołem iKrystolwiak 
niepotrzebńie wybiegi przy 
pierwszej bramce, poza tym ‘rzy 
mał dobrze. W pomocy podobar 
się Torz, a w napadzie ruchliwt 
Opitz i Smólski, wyróżniający 
się mocnymi strzałami. 


spodarze w 40 minucie. Baran 
wysunął piłkę Łączowi w. tym 
momencie Krystkowiak wybiegł 
z bramki ì pilka wpadła do pu. 
stej bramki, 

Po zmianie stron daje się za- 
wważyć lekka przewaga gospo- 
darzy. W 13 minucie z podania 
Janeczka Łącz zdobył drugą 
bramkę i podwyższył wynik na 
2:0, w 20 minucie Łącz główką 
zdobył trzecią bramkę, Do koñ- 
ca zawodów utrzymuje się 
wprost mordercze tempo. narz- 
cone przez łodzian. 


pozostałoby przy łodzianach, 
SPORTOWY GEST 
Wynik wczorajszego meczu 
doleko by odbiegał od wyniku 
uzyskanego w ringu, gdyby go- 
spodarze wczorajszego meczu 
byli mniej.. gościnni, Początek 
meczn wyznaczony był na godzi 
nę 1l-tą, Dziesięć minnt- po tej 
godzinie z niecferpliwością otze- 


ADRIA— „Paganini'*. 

BAŁTYK — „Dżulbars' 

BAJKA — „Rudzielec” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr, 14 „Radziecka 
Ukraina. 


HEL (dla młodzieży — Znak 


Przeciwnik Czarneckiego, mło 
dy Kempa, nie był przeciwni- 
kiem, którego można było za- 
skoczyć głośnym nazwiskiem 1 
onieśmielić go tak, aby dał się 
wybębnić jak worek treningo- 
wy. Ślązak miat dobrą obronę w 
swych długich ramionach. Pro- 
ste jego stanowiły dla Czarnec- 
kiego trudną zaporę do przeby- 
cia. Dzięki tym prostym Czar- 


jak to się mówi „w euglach'', 
dowodząc jeszcze Taz, że w Wa 
dze średniej nie ma chyba dzi- 
siaj godnego siebie przeciwnika. 
KONIEC SŁABIUTKRI 

Pozostałe dwie walki odbie- 
gały daleko od tego spotkania. 
Poziom ich był niski a waga 


ciężka w niczym nie przypomi- 


nala boksu. Były to raczej za- 
pasy urozmaicone od 'czasu do 


Zespoły wystąpiły w nastę- 
ptjących składach: 


Mecz sędziował zbyt drobiaz* 
gowo Jesionka z Krakowa. 


Warta:  Krystowiak, Pyda, Aa e 
Dusik, Torz, Groński, Skrzyp- I LIGA 
niak, Kaczmarek; Gendera; Ko-| Wisła — Polonia (W) 1:0 
nopa, Opitz, Smólski. (1:0). 

ŁKS: Szczurzyński, Włodar-| ZZK — Polonia (B) 3:3 
czyk, Łuć II, Pietrzak, Urban,| (2:1): 


Szombierki — Lechia 3:0 (.) 
Ruch — Legia 3:2 (2:1). 
Cracovia AKS 8:1 (0:1). 


Sołtyszewski; Hogendorf; Ba- 
ran, Janeczek, Łącz, Raczko, 


PRZEBIEG GRY 


Zorro'', 
MUZA — „Moja Siostra Eileen" 
POLONIA +— „Czwarty pery- 
skop''. 
PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w 
Dolinie Słońca”. 
ROBOTNIK — „Aliszer Nawolt” 
ROMA — „Trzeci Szturm” 
REKORD — dla młodzieży „Czaro+ 
dziejskie Ziarno”, dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni”. 
STYLOWY — I-szy seans dla mto- 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorost. „Curie — Skłodowska”. 
ŚWIT — „Biały Kieł” 
TATRY — „Niecierpliwość Serca" 
TĘCZA — „Klęska Szplega”. 
WISŁA —,Czwarty peryskop'* 
WŁÓKNIARZ — „Volpone” 
WOLNOŚĆ — Dżulbārs". 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 
się”, 


© REC | 1 POZ i; RYSA JĄC 13 OREW | Ez |! 


kiwaliśmy ukazania się drużyn 
w ringu, ale napróżno. Okazało 
się, że goście spóźniłi się na wa- 
ge, co według regulaminu wy- 
starczyło gospodarzom do nzy- 
skania zwycięstwa walkower 
rem 16 : 0, ale zwycięstwo ta- 
kie nie zaspokoiłoby ambicji 
zrywiaków i obniżyło wartość 
samych zawodów, słusznie więc, 
że kierownictwo. Związkowca 
Zrywu nie wyciągnęło z tego 
konsekwencji i postanowiło losy 
spotkania rozstrzygnąć nie przy 
zielonym stoliku, ale na ringu. 
BRAWO PUBLICZNOŚSO 
Zanim pr ejdziemy do poszcze 
gólnych walk musimy podkre- 
ŚIi6 jeszcze z satysfakcją bardzo 
objektywne i sportowe zacho- 
wanie się widowni, która z re- 
guły, zsgrzewała do boju i do- 
=a: 


Co usłyszymy przez radio 


15,30 „Hallo, młodzi fi- 
zycy** — pogadanka dla dzieci, 
J545 Muzyka poważna. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,15 
„Archipelag ludzi odzyskanych'* 
— 19 odcinek opowieści mazur- 
skich dla młodzieży. 16,35 „Pro- 
blemy elektryfikacji * — poga- 
danka. 16.45 Koncert rozrywko- 
wy. 17,30 Audycja Powszech: 
nych Domów Towarowych, 17,35 
„Szkolimy instruktorów i nau- 
czających na kursach początko: 
wych dla dorosłych'* — poga- 


danka. 17,45 Drugi dziennik po-| głośni Warszawskiej, 


warzystwa Śpiewaczego „Har- 
fa'* pod kiernnkiem prof, W. 
Lachmaąna, 1835 „Daleko od Mo 
skwy'* — 11 odcinek powieści 
W, Ażajewa. 19,00 Koncert gym 
foniczny. Transmisja z sali „Ro 
ma'*, 19,40 „Wszechnica Rudio- 
wa'*. 20,00 Dziennik Wieczor* 
ny. 20,46 Muzyka z płyt. 21,00 
Koncert rozrywkowy. 21,40 Bee 
thoven — Sonata. A - dur opera 
69 w wykonaniu K, Wiłkomire 
skiego—wiolonczela. 22,00 „Na 
dobranoc'* —Gra Orkiestra Róż 
22,45 (D) 


necki nie mógł wejść w Ślązaka 
i ciosy jego bardza często: nie 
dochodziły miejsca przeznacze- 
nią, Wynik remisowy byłby na- 
szym zdaniem  sprawiedliwszy. 


„ATOM6ÓWE!I' ZAJĄCZKOW- 
SKIEGO SPRAWIŁY WIELE 
KLOPOTU BAZARNIROWI 

O ile Czarnecki do pewnego 
stopnia nas zawiódł walcząc b. 
jednostronnie (tylko góra), mi- 
łą niespodziankę zgotował mam 


czasn tzw „knksańcami'* 


Ligam bokserska 


pame aers a mim ramram 


GDAŃSK (obsługa własna). 
Oczekiwane z wielkim zaintere 
sowaniem spotkanie bokserskie 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
„Gwardii“ warszawskiej i gdań 
skiej zakończyło się nieaczeki- 


» A e wanym zwycięstwem  „Gwar- 
Zajączkowski. Młody ten chło-| 3. Wp RE 
pies walczący po raz piąty bo- A 6 gdańskiej w stosunku 


daj na poważniejszym meczu 
stawiał Bazarnikowi przez wszy 
stkie trzy starcia bardzo sku- 
teczny opór. Najbardziej zaim: 
ponował nam łodzianin w trze- 
ciej rundzie, w której jak czołg 
sunat do przodu znosząc grad 
precyzyjnych ciosów Bazarnika, 
co nie przeszkadzało mu od cza: 
su do czasu dosięgnąć go swy- 
mi „atomówkami'*. Zwycięstwo 
musiał Ślązak okupić wielu siń: 
cami 

KRAWCZYK POWIĘKSZA 

DOROBEK PUNKTOWY 


RA 


Garbarnia garbuj 


KRAKÓW (obsł. wt). W spot 
kaniu piłkarskim o mistrzostwo 
ligi (grupa północna) Garbarnia 
pokonała PTC w stosunku 4:0 
(4:0), zdobywając bramki przez: 
Bożka — 2, Parpana i Fory- 
szewskiego — po 1. Od więk- 
szej porażki uchromit drużynę 
PTĆ bramkarz Kmieć. Sędzio- 


Prowadzenie 1:0 zdobyli go- 


Gwardia warszawska przegrywa w Gdańsku 6:10 


W wadze'ciężkiej sensacyjnej 
porażki doznał Archadzki, prze- 
grywajęc z młodym, dobrze za- 
powiadającym się Flisikowskim. 
Antkiewicz wygrał nieznacznie 
na punkty z Komudą. 

W drugim meczn Gedania 
(Gdańsk) pokonała Zjednocze 
nie (Bydgoszcz) 11:5. 


e skórę PTC 4:0 


Tarovia — Polonia (świdni- 
ca) 8:0 (2:0). 

Pafawag — Gwardia 
ce) 3:1 (2:0). 


(Kiel- 


Naprzód — Skra 0:2 (0:0). 
Rymer — Chełmek 3:0 (0:0) 
don 1:2 (1:0). 
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GOSPODARZY wał dobrze Wazecha z Opola, - ; 
Ponanta, który ubiegłej nie-| Widzów około 3 tys. BIEG RA PRZEŁAJ 

dzieli sqoczyłł bardzo dobrąjii LIGA (GR. PÓŁNOCNA). ; ? ZE. 

walke z Antkiewiczem nie mógł] Ostrovia — Bzura 2:1 (0:1). W Łodzi odbyły się biegi, 2.000 m. na zgłoszonych 39 
sobie poradzić wczoraj z Kraw- Radomiak — Pomorzanin 5:2] na przełaj zorganizowane przez startowało 31 zawodników; 
czykiem. Krawczyk rozpoczął| (4:1). ŁOZLA. W konkurencji ko Pierwszy przybył Stępień -. (Che- 
walkę dość szczęśliwie, trafiar]| Ognisko (Siedlce) — Lubli| bist na dystansie około 1200 mia). 6,19,7, W konkurencji se- 
jąc Ślązaka z miejsca swymi Gwardia (Szczecin) — Wi|m na zgłoszonych 16 startowae niorów na dystansie okoła 
dyszlami. Później Ślązak przy-|dzew 0:1 (0:0). i ło 18 zawodniczek. Pierwsza 3.500 m na zgłoszonych 32 za- 
szędł nieco do głosu, ale w trze- GR. POLUDNIOW. przybyła Andrzejewska (Wi-| wodników startowało 29. Pierw 


cim starciu Krawczyk przy] Polonia (Przemyśl) — Bail 


dzew) — 3,34, W konkurencji 


jszy przybył mistrz okręgi 


południowy. 13,00 Koncert To- | Koncert. życzeń. D—036612 


Teodor Dreiser 84 


Tragedia Amerykańsk 


Nikt jednak z j:2go znajomych z Lycurgus ani z Twelfth 
Lake nie zbliżył się do niego, nikt z tych, których widział na 
sali sądowej. Oczywiście, Sondry też nie było. Wiedział już 
coprawda od swych obrońców, że nie mogła przyjść. Naz- 
wisko jej nie było wymienione w akcie oskarżenia i nikt 
się o niej nie dowiedział. Sprzeciwili się temu zarówno 
Griffithsowie jak i Finchleyowie. 


: i Rozdział XX, 

W ciągu pełnych pięciu dni Mason i Belknap wybierali 
przysięgłych. W Końcu dwunastu "mężów, od których 108 
Clyda miał zależeć, przysięgło i zasiadło na swych ławach. 
Stare oryginały, siwi, pomarszczeni farmerzy, sklepikatze, 
agent Forda, właściciel gospody z Tom Dixon's Lake, wła- 
ściciel magazynu towarów łokciowych, agent towarzystwa 
ubezpieczeń. Z wyjątkiem jednego, wszyscy byli żonaci i z 
wyjątkiem jednego wszyscy pobożni, prawdopodoonie mo- 
ralni, i zanim zasiedli na ławie przysiesłych, byli upewnie- 


puszcza generalny atak i dzię 


don 1:2 (1:0), 


ni już o winie Clyda. Wszyscy jednomyślnie mieli się za 
ludzi uczciwych i mądrych, a że wybrani zostali na sędziów 
przysięgłych, więc też uczciwie i bezstronnie rozpatrzą fak- 
ty. jakie im zostaną przedstawione. 

Wszyscy więc wstali 1 złożyli przysięgę, 

Teraz Mason powstał z miejsca i rozpoczął przemowę. 

— Panowie sędziowie! 

Clyde i jego obrońcy nadstawili uszu, zaciekawieni, 
co' Mason powie w swym oskarżeniu, trudno bowiem byłoby 
znależć bardziej energicznego i zawziętego oskarżyciela, 
Trafita mu się doskonała gratka. Przecież to obywatele Sta- 
nów Zjednoczonych patrzą na niego... 

— Niezawodnie każdy z was, panowie, jest znużony 
pracą tych paru dni— gdy z takim staraniem dokonywa- 
liśmy wyboru przysięgłych. Niełatwa to rzecz wybrać dwu- 
nastu mężów, którym należy przedstawić wszystkie fakty 
tej zdumiewającej sprawy, z nimi razem rozważyć je ucz- 
ciwie i ocenić według paragrafów prawa. Poniosłem ten trud 
jedynie z tego względu, by sprawiedliwości stało się zadość. 
Nie wolno nam się rządzić uprzedzeniem, gniewem ani zbyt 
nią surowością Ja sam do dziewiątego lipca nie wiedzia- 
łem jeszcze, że istnieje ten oto młody człowiek i jego ofiara 


i że popełniona została zbrodnia, o którą jest oskarżony, 
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Przyznam się wam, panowie, że byłem z początku zdumio- 
ny i nie chciałem wierzyć, że człowiek w jego wieku, do- 
brze wychowany i mający piękne stosunki, mógł się zna- 
łeżć w takimi położeniu, mógł być oskarżony o taki hanie- 
bny czyn. Stopniowo jednak musiałem zmienić przekonanie 
i usunąć wątpliwości dzięki wielkiej ilości dowodów. Mu- 
siałem go oskarżyć, gdyż sprawiedliwość musi zwyciężyć. 


Rozpatrzymy naprzód fakty. Głównym motywem tej 
zbrodni są dwie kobiety. Jedna już nie żyje, druga — tu 
zwrócił się w stronę Clyda i wskazał Belknapa I Jephsona 
— po porozumieniu się oskarżyciela i obrońców, pozostanie 
nieznana, nazwisko jej bowiem nie może wpłynąć wcale na 
tok procesu. Przedstawiam panom te fakty w jednym tyl- 
ko celu, żeby istotnie sprawiedliwie osądzić tę sprawę. I- 
stotnie sprawiedliwie, panowie, i uczciwie. Gdybyście, pano 
wie sędziowie, nie osądzili uczciwie i nie wydali sprawie= 
dliwego wyroku, ludność całego stanu Nowy Jork zupełnie 
poważnie czułaby się dotknięta. Patrzą na was, panowie, lu 
dzie z nadzieją, że wykryjecie prawdę i wydacie sprawie- 
dliwą decyzję. 


Tu Mason zrobił pauzę i dramatycznym gestem wycią” 
znął palec w stronę Clyda 


(c. d. ay | 


